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Sankt-Petersburg dnia 6 grudnia. | 

Przez naywyłszy rozkaz dzienny, pod dniem 
29 listopada, dowódzca pierwszey brygady 10tey 
dywizyi pieszey, Jenerat-maior Sobolewski agi, na- 
zDaczony dowódzcą Ściey brygady 18tey dywizyi 
pieszey, a Jenerał: maior Bykow 1szy, który był 
dowódzcą tey dywizyi, uwolniony do uleczenia się 
z choroby, i ma się liczyć w armii. (G.S.P.) 

— Przez naywyższy ukaz do Rządzącego Se- 
natu pod dniem 18 listopada, w nagrodę odznacza- 
iącey się gorliwością służby, przez Zwierzchność 
zaświadczoney, naymiłościwiey przkierz Radz- 
cą Stanu, Alexander Zrefurf, Radzca kollegialoy 
Pomocnik Litewskiego Dyrektora poczt. 

— Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Sa- 
natu, dnia 21 listopada radzca kol. Hippius, dy- 
rektor ryskiego kantoru banku handlowego, mra- 
nowany radzcą stanu, a dnia 22 radzca stanu Ż/- 
łybaszew, przy zupełaćm, na własną iego prośbę, 
uwolnieniu ze służby, mianowany rzeczywistym 
radzeą tanu. EK 

— Rządzący Senat, przez ukaz okolny pod 
dniem 26 listopada ogłosił, o liczeniu służby u- 
rzęduików woyskowo:medycznych, odbytey w wy- 
prawach osyli pochodach, we dwoie, przy poda- 
niu ich do pensyy dożywotnich. (G.8.) 


p Erst POLAKA, 
Obywatela Królewstwa Polskiega, pan z St. Pe- 
tersburga do brata w Lublinie *) 

Nie mogę wyrazić tego, com uczuł w chwi- 

li, kiedym prze wiadomość , o zamieszaniu, 
które zaszło w Warszawie! Miłą mi iest oyczy- 
sta ziemia, ale szczerze wyznaję, ił nie takby mi 
było ciężko, ieślibym się dowiedział, że War- 
szawa zgórzała, albo zapadła skróś ziemi! Wtedy- 
by, przynaymniey , bez zarumienienia się, można 
było ubolewać nad tem missiem; lecz teraz..... 
samo tylko nieukontentowanie, duszę mą napet- 
nia ! ŻE: ; 
Cóż to wszystko znaczy? Jakiż zły duch mógł 
natchnąć mieszkańcom Warszawy myśl powsta- 
„nia przeciwko prawney władzy? Co ich zmusiło 
uzbroić się przeciwko swoim ziomkom, wiernym 
honorowi, powinności i przysiędze? Rozum móy 
gubi się w domysłach, serce odrzuca i nie przy- 
znaje Żadaey pobudzaiącey przyczyny, Nigdy, Pol- 
ska nie była tak szczęśliwą, iak od czasów ALEB- 
XANDRA, t. i. od roku 1815.\ Trzeba tylko poró- 
wnać przeszłość z teraźnieyszością, ażeby się 0 
ley prawdzie przekonać. 
Xięztwo Warszawskie, utworzone było przez 
Napoleona, nie żeby było kraiem, dla pomyślności 
narodu w nim osiadiego, lecz iedynie, iak depo 
woyska, z którego on wybierał Żołnierzy dla sta- 


*) IPydawocy Pszczoły Północney list ten otrzy- 
mali w ięzyku polskim, z nalegaiącą prostą 
o wydrukowanie go w swoiey gazecie; ochoczo 
i spelniatącto ĉyczenie autora,wydawcy są prze- 
Taian, że wszyscy dobrze myślący Polacy 
dzielą ten sposób myślenia , który powinien 
przekonać naszych czytelników o terz, że po- 
diy postępek warszawskich buntowników, iest 
dziełem obcem dla Narodu Polskiego, test 
: tylko mieyscowym buntem przeciwko wia- 

'  dzom. (przyp. gaz. Pszcz Północ.) 


1 


wienia na mieyscach nayniebezpiecznieyszych w 
nienstannych swoich woynach. W Xięztwie War- 


~ szawskióm nie było, ani handlu, ani przemysłu, a= 


ni porządnego urządzenia cywilnego. Samo tylko 
ministeryum woyskowe było w nieustanney czyn- 
ności, zajęte zbieraniem rekrutów , ich odziewa- 
niem, uzbrajaniem, wysyłaniem tam, dokąd roz- 
kazał Protektor Ligi Reńskiey; mieszkańcy ob- 
ciążeni byli podatkami, wymuszanemi ofiarami, 
bezpłatnóm dostarczaniem produktow ziemskich, 
dla utrzymania swoiego i obcego woyska. Polska 
była nakształt przedpoczty francuzkiey armii na 


północy Europy; nędza mieszkańców z niczćm nie 


mogła być porównaną! nikt unię pomyślał o przy- 
ozdobieniu miast, o wygodach po wsiach ,.o u- 
rządzeniu dróg i podaniu mieszkańcom śrzodków, 
nie tylko do opłaty podatków, ale nawet ku wła- 
snemu wyżywieniu. WWoysko uciskało naród, i 
ustawicznie przenosiło się z jednego mieysca na 
drugie, na exekucye, dla wyciśnienia siłą podat- 
ków, itym czasem Żyło kosztem obywateli. Skarb 
był wycieńczony; prywatne kapitały pochłonęła 
publiczna potrzeba, a kredyt zupełnie upadł, z 
przyczyny niepewney przyszłości i obecney nędzy? 
raz tylko Napoleonowi przyszło na myśl, uczynić 
pomoc wycieńczonemu kraiowi: dał też sposobem 
pożyczki kilka milionów, sardyńską starą mone- 
tą, którn nie miała kursu. Były to drobne miedzia- 
ne pieniążki pośrebrzane, których ani mieszkańcy, 
ani kupcy brać nie chcieli! Uzbroienie się N»po- 
leona przeciw Rossyi dopełaiło nieszczęść Xięz- 


-twa i pozbawiło ie ostatnich soków pożywnych... 


Żaden kray na kuli ziemskiey nigdy nie był w po: 
łożaniu tak nieszczęśliwóm!, 

Na głos dobroczynnego ALEXANDRA , zmar- 
twychwstała nieszczęśliwa osierociała Polska, i od 
pierwszey chwili utworzenia Królewstwa Polskie- 
go wylewały się nań od Tronu Rossyyskiego potoki 
pomyśloieyszego bytu i dobrodzieystw, dotąd 
nieustających. Przybywsiący teraz do Polski cu- 
dzoziemcy, widzą i «bias swym oczom wierzyć 
nie chcą, widząc, iaka zaszła X Ao w biegu lat 
piętnastu! Błotna niegdyś Warszawa zamieniła się w 
iedao z naypięknieyszych miast Europy,przyozdobi- 
ły iqnowe wspaniałe gmachy, szerokie i czyste ulice 
i rynki, wszystkie miasta w Polszczę przybrały in= 
ną postać; zabudowały się wioski; a czego nigd 


w Polszczę nie było, drogi i mosty stanęty w ró- 


wni z niemieckiemi! Powstały fabryki i rękodzie= 
ła, które utrzymuią się iedynie handlem z Ros- 
syą, z łaski wspaniałomyślnego Monancnx, Polska, 
pod Ruskióm berłem, iest kraiem dobrze urządzo* 
nym,przemyślaym, bogatym ,„własnemi produkta= 
mi, czego w niey nigdy nie było, od czasów nay- 
głębszey starożytności, 

Rząd oycowski, na praw ch zasadzony i wła” 
snym poraczon 
o dobrym porządku wkraiui pomyślności wszystkich 
stanów narodu. Znalazł się kredyt, a utworze» 
nie bankow dało nowe Życie przemysłowi. Dziw- 
nie pomyśleć, łe dawniey Gdańsk dawał kurs 
Warszawie. Otoż dowód, do iakiego stopnia 
zostawały w pogardzie hsndeł i przemysł! Teraz 
polskie miasta ubiegają się z niemieckiemi w czyn- 
ności manufak turalney, i kiedy jedna część mies 
szkańców zajęta fabrykami , rękodziełami i han- 
dłem, draga w tymże czasie zasila ich rolniczemi 
pracami. Woysko i urzędnicy cywilni pewni są 
regulacney opłaty; dla ludzi wszystkich stanów , 


ziomkom , ustawiczną ma pieczą ~ 


których dotknęła nędza z przygód nieszczęśliwych, 
obmyślone są środki wspomożenia. Sprawiedliwość 
i akaratność zaprowadzone są po sądach i po wszyst- 
kich gałęziach administracyi; słowem: Królewstwo 
Polskie opływa w szćzęściu, a wszyscy Polacy bło- 
gosławią ALEXANDRA, pierwszego dawcę ich szczę- 
ścia i Nikozaja, wspaniałego wypełniciela woli 
swego NAYJAŚNIEYSZEGO BRATA. 

Byliśmy ztobą świadkami tego entuzyszmu, 
z jakin przyymowali w Polsce Cesarza Ņrkoza- 
ja. Lud się zgromadzał , ażeby się cieszyć oglą= 
daniem Jego oblicza i wylewał łzy roskoszy, na 
widok swoiego dobra Dawcy, który z NAYJaŚNIEY - 
szą Swoją MażżoNką i z nadzieją naszą, Nastę- 
pea Trowu, przechadzał się po ulicach Warsza- 
wy. Sukno, po którem szedł Monarcma, w czasie 
Koronacyi, rozerwane było na drobne kawałki 
przez lud: aniesiony, i chowaią ie w domach, iak: 
świętość, Radośce wołania nie ustawały, iak tyl- 
ko MosancHa i Członkowie Nayiaśnieyszey Fa< 
milii ukażali się ludowi. WVszyscy czuli, wszy- 
scy biegli za swoiem szczęściem, dar Rossyyskie- 
go MonancnY, a wdzięczność wyłewata się w sło- 
waoh i postępkach naszych spółziomków, na wi- 
dok Dawcy dobra. | 

Dobrodzieystwa MoNaRcar Rossyyskiego na- 
pełniały serca Foiuków miłością ku Niem, a mi- 
tość Jeco ku nam, ndzieliła Ruskim chęci dobrych, 
i zagładziła dawnieysze nieporozumienia, Pola- 
cy w Rossyi przyymowani są, iak bracia. Lite- 
ratura Rossyyska z Polską zbliżać się zaczęły, i 
w samey Moskwie szlachetne, ośwyieceńsze osoby, 
zwróciły uwagę na Polskę. Jeżeli między Rossya- 
nami byli tacy, w których zadawniony przesąd 
przeciw Polakom ieszoze się nie wytępił,tacy wsty= 
dzili się wydawać ze swóim sposobem myślenia, 
ażeby nie ściągnąć na się wymówki swoich spół- 
ziomków. Zupełnie tak Rossyanie przyymowani 
byli w Polszcze; i dopiero od czasu utworzenia 
Królewstwa Polskiego, zaczęto przekładać na ię- 
zyk polski róssyyskie xięgii poznaiamiać się z Ros- 
syą. Teraźnieyszy, prawdziwie szczęśliwy stan 
Polski zapowiadał większe ieszcze korzyści ze 
zbliżenia się dwóch narodów, Radowało się ser” 
ce polskie, błogosławiło MoNARCHĘ, iak oyca i 

"witało Rossyańina, iak brata. Zdawało się, Że czas 
bardziey ieszcze umocni tem serdeczny węzeł— w 
tem wieść okropna z Warszawy nas ugodziła! 
O czemuż żyć nie przestałem w tey chwili! Le- 
piey utracić Życie, iak nadzieię szczęścia ! 

Ale nie! niemogę wierzyć, iżby Naród Pol- 
ski, osypany dobrodzieystwy MoNARCHY; złamał 
przysięgę i skaził swóy honor! Każdy Polak z ro- 
zumem i uczuciem powinien gardzić podłych zdray- 
ców, stokroć razy więcey; aniżeli Rossyanie, bo 
złoczyńcy, którzy się okazali niewdzięcznymi swe- 
mu MoNanszz, zasmucili wszystkich dobrze my- 
ślących Polaków, ściągnąwszy obelgę na cały na- 
ród, który dotąd tóm słynął, że nie zdradził Żadne- 
go z Krolów Polskich. Nie! to zamieszańie w War- 
szawie nie może bydź dziełem narodowóm! Polski 
naród kocha swoiego Króla! Nie śmióm robić wnio- 
sków, ale się domyślam, Że złośliwi cudzoziemcy, 
szerzyciele rewolucyy w Europie, ciż sami, którzy 
potrafili wzruszyć dobrych spokoynych Niemców, 
zapalili pochodnią niezgody w W azszawie, podże- 
guąwszy umysły rovwięałych, próźnych i lekko- 
myślaych ludzi. Takie tu iest powszechne zdanie, 
pomiędzy Ruskietai i Polakami. Kto zna zuch- 

- watè pospólstwo warszawskie , ten łacno póymie, 

iak łatwo było pobudzić ie nadzieią rabunku i 
głupiemi marzeniami. Nie raz iuż to pospólstwo 
sprowadziło nieszczęścia na Warszawę. Ałe, day 
Boże, żeby to było ostatnie, i Żeby sprawiedliwe 
ukaranie: położyło koniec temu zuchwalstwu. Tak 
rozumiem, iż iakieś urwisy, przybylcy podobni 
vana Flslenowi, zaślepili porywczą i niedoświadczo- 
n 

budziła pospólstwo, dla pokrycia swego złego czy- 
pu. Z iUtumu próźnych poszakiwaczów zdarzeń, 
mogli w tóm zamieszaniu znaleźć się ludzie, któ- 
rzy będą się starali nadać charakter polityczny 


młodzież, i wciągnęli ią do zbrodni, a ta po- 


tey rozboyniczey robocie. Ale obłąkanie naynie- 
poiętnieyszych krótko trwać będzie. Zayrzawszy 
w przepaść, do którey są, wtrąceni, przelękną się! 
Widzimy, że zacni dobrze myślący Polacy, krwią 
własną zmywaią plamę, którą zadali imieniowi 
Polskiemu złoczyńcy ; widzimy, że część woyska 
i wszyscy szlachetni, oświeceni ludzie cierpią, i 
mam nadzieię, żę na pierwsze wezwanie MoN<R- 
car, cały Naród Polski wezmie się do oręża, ku 
obronie Tronu i honoru narodowego, Wyrwie- 
my zielsko na ziemi polskiey, i wykorzenimy za- 
rody anarchii! Błogostawię Cię, kochany Bracie! 
Tyś dźwigał iuż oręż: nżyy go przeciwko nikczem- 
nym hańbicielom naszego houoru. Niech powić 
potomność: był czas smutny, w którym nieprzy- 
iaciele imienia Polskiego chcieli ie zhańbić za- 
chęceniem do zdrady złych, lekkomyślnychi nie- 
świadomych, ale uczeiwi Polacy krwią swoją za: 
gasili pożar,i dowiedli, Że umieią czuć dobrodziey- 
stwa swoiego Króla, i sąich godnymi. R. R. (P.P.) 
/ ET DZT A 
PnRussy, , 
Berlin dnia 9 grudnia, 

Smutne wypadki, zaszłe dopiero w Królew= 
stwie Polskióm, skłoniły J. K. Mość do przedsię- 
wzięcia różnych śrzodkow woiennych, w różnych 
pogranicznych prowinoyach „, dla zapobieżenia 
rozruchom, któreby mogły przez źle myślących 
być wszczętemi wewnątrz Ńrólewstwa:, oraz dla 
obrony mieszkańców, przeciw wtargnieniom bun- 
towniczych tłamow. Azatym, J. K. Mość rozkazał 
wzmocnić 5ty korpus armii w Xięztwie Poznań- 
skióm, tudzież część korpusow: 1g0, 2go i 6g0, w 
Prussach zachodnich i wschodnich, w Pomeranii 
i Szląsku. Dowodzący Jenerałowie zostali opatrze- 

ni zupełną władzą i potrzebnemi instrukcyami. 
` | OZI ZŁO 07 (J.d.S.P.) 

ANGLIA. 
Londyn dnia 27 listopada. : 

, Godność para i tytuł barona, ofiarowane P. 
Brougham, maią się rozciągać tylka do potom- 
ków iego płci męzkiey.Gazeta Sun winszuie P. Broug- 
ham iego wyniesienia się, iako głuszney nagrody 


iego talentom, i żałuie razem, Że klassy społecz- 


ności, którym on sprzyiał w postępie rozamowym, ` 


muszą teraz odmawiać mu swych- usług; wiado- 
mo, że P. Brougham był nayczyanieyszym człon- 
kiem rady nowego uniwersytetu Londyńskiego. 
znaydował się też na czele towarzystwa dla roz- 
szerzania pożytecznych wiadomości, którego dzie- 
ła są znakomitey zasługi i wielce się przyłoży- 
ły do oświecenia klass niższych w Anglii. Jedno 
z pism naszych czyni uwagę, že lord Brougham 
iest podobno pierwszym, który dostąpił tego, że 
siedzi na worku wełnianym, nie spełniając wprzó* 
dy Żadnego innego niższego urzędu w rządzie. 

— Gazeta iedna angielska zawiera co następu- 
ie: wiek teraźnieyszych ministrów iest; lord Grey 
ma lat 66, lord Holland 57, tord Lansdown 50, 
lord Melbourne 49., lord Goderich 48, lord, Alr 
thorp 48, lord. Durham 58, lord Palmerston 46; 
i xig Richmond. 39. z 


\ ła udzieloą xiętiu Bedford, 

— Zapewunisią, Że sir Robert Peel 
przyięcia parowstwa , które mu Król ofiarowa% 
gdy złożył J. K. Mości swoie uwolnienie ou obo- 
wiązku; wolał on bez wątpienia, przez 028% nio- 
jaki, mieć udział w roztrząsaniach izby niższey; 
aniżeli zasiadać w izbie wyższey , gdzieby 0m 1 
iego główny przeciwnik, lord Brougham, movsi6* 
liby się znowu zuaydować w związku. * yma- 
rwiaiąc się od psrowstwa, sir Robert usilnie pro” 
sił J.K. Mości dla swego szwagra, P. G. R. Daw" 
sona o urząd radcy taynego, który mu natych* 
miast został udzielony. 

— P. H. Lambton, został 
ninem pokoiowym. i 

— Na drugim dniu wyborow w 
Denison miał 560 głosow za sobą, a E. = 

— Kiąże Kugtderląnd wziąt uwolnieni 


mianowany dworz4* 


Liverpo 
E Toast 548, 


rabia Grey wymówił się, powiadaią, od 
wakuiącego orderu podwiązki: wiadomo, Że zosta. 


; odmówił 


ol, P. | 


e od swo” 


"Md 


iego obowiązku, półkownika iednego z regimentów 
gwardyi; lord Alili, teraźnieyszy naczelny dowódz- 
ca woyska, zmienił go w tym obowiązku. 

— Dodatek do Gazety pod dniem .25, zawiera 
urzędowe; doniesienie, przez które nagroda 500 
funtow stterlingow przyobiecaua iest tym, którzy- 
by odkryli podpalaczow w sześciu -hrabstwach, 
a dziesiąta część tego, t.i. Do funtow szterlingow 
za odkrycie pomagających do zamieszek. (J.d.S.P.) 


SPRAWY NIDERLANDZKIE. 
Haga dnia 30 listopada. : 
Xiąże Niderlandzki Fryderyk powrócił do 
tey stolicy, po obeyrzeniu wszystkich fortec na 
granicach półudniowych Hollandyi. 
`= Na posiedzeniu swem dnia 26, druga izba 
stanów ienerelnych roztrząsała proiekt do pra- 
wa, tyczący gię zaciągu woyska w 1851 roku; zo- 
stał ou przyięty większością 45 głosow przeciw- 
ko iednemu, i odesłany do pierwszey izby. 

— Na posiedzeniu swóm dnia 27 druga izba 
stanow ieneralnych otrzymała poselstwo królew- 
skie, w którem J. K. Mość przedstawia, że gdy 
śrzodki departamentu woyny są uznane za niedo- 
stateczne w teraźnieyszych okolicznościach, rząd 
poczytuie za rzecz potrzebną,powiększyć 11,052,400 


guldenow, summę postanowioną w budżecie nad- | 


zwyczaynym na rok 1830. — P. Frets czytał a- 
dres mieszkańców nayznakomitszych Rotterdamu, 
którzy się oświadczaią przeciwko połączeniu Bel- 
gium z Hollandyg. ` 

— Przez postanowienie królewskie dnia 25, blo- 
kada brzegow Belgium i portow „Antwerpii, Gan- 
dawy, ma tswać przez cały czas rozeymu. , 

— Podług gazety Courant Harlemski, iest 
wzmianka o zamianie ogółowey ieńców woien- 
nych; fortece 7'enloo, Maestricht t Brabancya pót- 


nocna, zostaną zaięte przez woyska hollenderskie. p 


Podług innego pisma. hollenderskiego , cytadella 
„Antwerpii zostanie zaiętą przez woyska neutralne: 


,— Xiąże Sasko- VWeymarski, który szedł prze- p 


ciwko Fenloo, otrzymał w Maaseyk wiadomość 
© zawarciu rozeymu; główna kwatera iego iest 
teraz*w F/eert, na połowie drogi z Maestrych= 
tu do Bois-le:Duc. t A 
| = Pomimo zawartego rozeymu, Belgowie zno- 
wu się pokazali, dnia 24, w Nispen i w Gross- 
Zundert. - 

— Zapewniaią, że P. Zarochefoucauli , sekre- 
tarz poselstwa francuzkiego w Hadze, wyiechał 
do Bruzelii z proiektem wybrania ośmiu komi- 
sarzy, dwóch Francuzów, dwóch Anglików, dwóch 
Holendrów i dwóch Belgów, dla oznaczenia granie 
i rozwiązania trudności, które stawały na prze- 
szkodzie obu stronom w zachowaniu rozeymy. 

— Dnia 4 grudnia — 
Podług otrzymanych z Rotterdamu wiadomo- 
Ści, pod datą 2 grudnia, w Antwerpii, dnia 27 li- 


stopada, zaszedł był rozruch ludu; tłum bunto-. 


wniczy groził udaniem się do gmachu urzędo- 
' wego, iżby zeń zabrać znaczną summę pieniędzy: 
włedze z wielką trudnością zdołały tę gromadę 
rożzproszyć. Boią się odnowienia scen podobnych. 
Również wielkie iest burzenie się w Gandawie 
iiey okolicach, gdzie wzdychaią do dawnego rzą- 
du. W mieście „fntwerpii pochlebiano sobie, że 
cytadella zostanie opuszczoną przez Hłiollendrów; 


ale skończony termia zawieszania broni wcale 


przeciwną temu rzecz wskazuie: woyska będą tam 
zostawały przez całą zimę, i cytadella codzień iest 
opatrywaną w różne potrzeby. Znaydniąca się na 
Skaldzię flotylla, oprócz iednego tylko brygu i 
korwetty, wyruszyła ztamtiąd, lecz ią zastąpi 20 
szalup kanonierskich, z których 7 już przybyło, 

— Na posiedzeniu dnia 29 listopada, druga i- 
zba stanów ieneralnych , większością 36 głosow 
przeciw 5, przyięła prawo , które określa suro+ 
we kary przeciw sprawcom zaburzeń. 

— Gazeta Staats - Courant, umieściła depesze 
Jenerała Dibbets, z Maestrichtu, przeięte / przez 
powstańców; do wiadomości o uwolnieniu van //a- 


lena przydaie, iż iego uwięzienie było rzeczywi: 
ścia śrzodkiem politycznym , obmyślonym przez 
piastaiących władzę w Śruzelli, w celu pozbya 
cia się współzawodnika. (J.d,S.P) 


Bruxella dnia 29 listopada, 

Na posiedzeniu swóm dnia 27, kongres nas 
rodowy zaymował się proiektem, względem wy- 
dawania dziennika urzędowego dla umieszczanią 
w nim aktów kongressu ; postanowiono wyda- 
wać go po niemiecku, po francnzku i po flamandz= 
ku, ale ięzyk francuzki ieden będzie urzędowym. 
Kongres zobowiąże władzę wykonawczą do ogła- 
szania swych aktow. Postanowienia kongressu 
zaczynać się będą od następnego wstępu. „VV imie- 
niu narodu Belgickiego, kongres narodowy obo- 
wiązuie władzę wykonawczą do wypełnienia ni- 
nieyszego postanowienia.” 

— Rząd tymczasowy postanowił, iż Żołnierze 
belgiccy w służbie holenderskiey, zóstający ień- 
cami od dnia 1 listopada, będą aresztowaai do no- 
wego rozkazu, i.że mie będą mogli odwoływać 
się do postanowienia z dnia 8 października. 

— Dnia 24 listopada , nazywaiąca się Joanna 
Parys, w Bruxelli powiła troie bliźniąt, trzeci 
raz w przeciągu siedmiu lt. (J.d.S.P.) 

Dnia 5 grudnia. — $ 
P. Potter ogłosił odpowiedź na uwagi Hra- 
biego Merode; w, niey daie dosyć iaśnie do zro. 
zumienia, że Hrabia Merode uczynił siebie obroń- 
cą monarchii dziedziczney iedynie w nadziei 
wstąpienia ha tron, że oraz do czasu, w któ- 
rym iego genealogia została umieszczoną w 
dziennikach , Hrabia był republikaninem tak 
dobrze, iak wszyscy inni członkowie rządu tym- 
czasowego. P. Potter powtarza Przy tey okoli- 
czności, iż, ieśliby kongress nie był potwierdził 
ostanowień rządu tymczasowego, względem nige 
podległości Belgium i wyłączenia domu ZVassau; 
Hrabia wspólnie z ludem byłby się oświadczył 
rzeciw temuż kongressowi, iak uprzednio to ue 
czynił względem rządu hollenderskiego. ? 

— Rządy, belgicki i hollenderski , każdy ze 
swoiey strony, wyszlą po dwóch kommissarzy; 
dla oznaczenia linii graniczney. (J.d.S.P.) 


FRANOCYA. 
ja, Paryż dnia 26 listopadą. 
Birża paryzka. Pięć od sta g2 fr. 50, trzy 
od sta, 61 fr. 25; akcye bankowe, 1655 fr. poży= 
czka królewsko-hiszpańska , 61.ir., pożyczka hay- 


tańska, 540 fr. 
; SĄD Parów. 


Posiedzenie dnia 22 listopada. Sąd zaymo- 
wał się sprawą P. Hrabiego Kergorlaya iwydaw- 
ców Quotidienne i Gazety Francyi, Posiedze- 
nie zostało otwarte o kwadransie na pierwszą. Po 
wysłuchania obwinionych o ich imionach, godno- 
ściach, zamieszkanin, i t. d. przystępnią do wy- 
woływania po imieniu, na które 148 odpowiada 
parów. Sąd następnie oddalą się dla rozważenia 
właściwości, przeciwko którey,ani prokurator ie- 
neralny, ani obwinieni, nie uczynili żadaych u~ 
wag: o w pół do trzeciey sąd powraca na po- 
siedzenie, i prezydent czyta postanowienie o wła- 
ściwości. Obwinieni są zapytywani względem o- 
głoszenia Jistu P. Hrabiego Kergorlay, którego 
przyznaie się en bydź autorem. P, Persil, pro- 
kurator ieneralny, powstaie iczyta długą rekwi- 
zycyą, w którey oskarża obwinionych , o obrazę 
króla iizb, a nastawanie ma ich władzę konsty- 
tucyyną, o wypowiedzenie posłuszeństwa prawom, 
o wzbudzanie nienawiści i pogardy dla rządu kró- 
lewskiego, i wnosi, aby sąd skazeł hrabiego Zer- 
gorłay na dwa lata więzienia i na 10,000 fran- 
kow kary pieniężney, Panów Brian i Genoude, 
wydawców dwóch gazet, narok więzienia, a prócz 
tego, pierwszego na 6,000 frankow Kary pienię- 
Zney, osłatniego zaś na takąż summę , wspólnie z 
P. Lubis redaktorem Gazety Francji. 

P. Kergorlay wstaje i czyta wymówną mo» 

4 
"4 


wę, w którey zaczyna od przypomnienia, Że był 
trzy razy obrany deputowanym i nakoniec po~ 
wołany. na parowstwo z woli Ludwika XVIII, 
którego ten wysoki dowod łaski obudził w iego 
sercu wdzięczność tóm głębszą , że nigdy nie je- 
dnał sobie życzliwości tego Monarchy,sni iego mini- 
strów,i Że przeciwnie nie raz przez wolność swe- 
go mniemania, miał nieszczęście im się nie podobać, 
Po wykonaniu czierokrotney przysięgi na wier- 
ność Królowi, i na- posłuszeństwo karcie kon- 
stytucyyney, oraz prawom królewstwa, przysięgi, 
którą wszyscy, isk on, wykonali parowie, mówca 
dziwi się, Že iest oskarżonym przeć częścią tych- 
że samych kollegów, i Że ich widzi zasiadaiących, 
iako sędziów swoich. Przysięga ta, iest dla tego, 
aby on był niewiernym; a że iego oskarżaią, iest 
to przeciwnie z przyczyny koniecznych wypad- 
ków tey samey, wierności, Że iest pozwany do 
stawania przed sądem. 

Po uczynionem krótkiem przypomnieniu re- 
wolucyi, która wywróciła tron Karola X, atwo- 
rzyła nową kartę i nową dynactyą, zapytuie się: 
iakim prawem chciano wspierać się na takich ak- 
tach; wzywaią wolnówaładności ladu; ale cóż zro- 
biono , aby ten lud zwołać , aby się go zaradzić? 
Rewolucya uczyniona w Paryżu, na prowincyach 
i bez nich, została od nich przyjętą w ponurćm 
milczeniu. Milczenie iest mową uciśnionych, nie 
zaś potwierdzeniem zwwycięztwa. Gdy Bonapar- 
te wydał w stu daisch swóy akt dodatkowy do 
konstytucyi cesarstwa, który wyłączał na zawsze 
Burbonów od tronu, w całey Francyi zostały o- 


tworzone regestra, i wszyscy obywatele byli przy- 


puszozeni do głosowania na ten akt. Znaczna li- 
czba zpomiędzy nich znalazła iakąś pociechę, o=- 
głaszajiąc powody ich przeciwnego głosowanià; 
ogłoszenia te wołno krążyły, autorowie zaśich nie 
byli przedmiotem żadnego ścigania. Teraż, za po- 
dobnyż postępek wymierzone są Ścigania. 

„ Rewołucye, rzekł kończąc P. Kergorlay, 
są zwyczaynie przypadkowym tryumfem mniey- 
szey strony śmiałey nad wolnością narodową, nie- 
spodzianie uiętą. 

W krótce zdziera się zasłona: Leoretycy iban- 
kierowie poczynają rządzić; teorye ich opuszcza- 
ią, kredyt publiczny wniwecz się obraca. 

Ale nakoniec władza zdobywa się mocą:. cóż 
maią mówić? cóż można począć? żądają ułara- 
kow oszczędzonych zdumianegó narodu. 

Jeden powiada: „Byłem wierny moiey przy- 
siędze, gdy tymczasem ten, któremu ią wykonałem 
zgwałcił swoią; łamiąc swoię, uwolnił mię od 
moiey: nie czuię, ni zgryzot, ni wyrzutow sumnie- 
nia.” S 
i Inni mówią: poddać się mocy, iest to czyn 
sam przez się godziwy ; ustępuiąc nieszczęściom 
czasowym, możemy być iestcze pożytecznymi na- 
szemu kraiowi, możemy uchronić obywateli od 
iakiegokolwiek nieszczęścia. 

Dwa dowody, bardzo ieden od drugiego ró- 
Żne, sprzeciwiaijące się nawetieden drugiemu, któ- 
re przytoczyłem, nie znalazły przekonania w mo. 
im umyśle. 

3 Co do systematu, który stara się rozrządzać 

bez trudności sumnieniem, wypierając się wyrzu- 
tow sumnienia i zgryzot, znalazł mało stronni- 
ków w narodzie. W tym systemacie wiele rze- 
czy zostało zapomnianych. 

Prawó cywiloe, którego probowano tu przy- 
pomnieć zasady, utrzymuje sprawiedliwie, że roz- 
wiązanie prawne wzaiemnego zobowiązania się po- 
winno wypływać z niedopełnienia iego przez ie- 
dvą ze stron umawiaiących sią; ale dodaie ono, 
Że rozwiązanie się kontraktu nie będzie miało zu- 
pełnego prawa, lecz przeciwnie będzie dochodzo- 
ném drogą sprawiedliwości. 

Uznaie więc prawo, dla rozsądzenia stron, 
potrzebę wyłszego sędziego. Między ohywstelema 
a iego prawym Królem nieznam naywyższego sę- 
dziego. Było ogólućm Żądaniem narodu: żądaho 


królewskiey, a zalém skazał 


ie poznać ; chciano nie doświadczać go, ale po- 
twierdzić, Wtenczas gdy sądzono Ludwika XVI, 
obrońcy iego.... Mieliście, Mościpanowie, niedawnw, 
wnuka jednego, (P. margrabiego Rosambo, wnu- 
ka P. Malesherbes) syna drugiego (P. hrabiego 
Seze) pomiędzy sobą; zostali oni wiernymi pamiąt- 
ce, naukom swoich oyców iswoiim własnym uczu- 
ciom: a wypędziliście ich. 

Wówczas, gdy. sądzono Ludwika XVI, o- 
brońcy iego żądali odwołania się do ludu. Kon- 
wencya wiedziała dobrze, co stąd wyniknie. Od- 
mówiła tego, Gdyby dziś lad był wezwany do 
wyboru, iestże klokolwisk tu, coby się ośmielił 
wyrzec, że nie wie, kloby Żądanie ludu obwie- 
ścił?”? 

Mówca oddala naukę powolności, który wy- 
konał, stosuiąc się do ducha czasu, tylko coiedną 
przysięgę, a wkrótce drugą, poaieważ ona nosi na 
sobie cechę bardzo niską, 1 Że nawet użyteczność, 
iskąbyiey przypisać możne jest niższego rzędu.Prze= 
ciwwnie nżyteczność prawdziwa, rozległa, trwała, 
płodna, nie może pochodzić, tylko z wierności w 
stosowaniu swego sposobn postępowania do na- 
tchnieniń słuszaości i honoru, iakie każdy znie- - 
ba otrzymał. 

„Sprawa, którey mam bronić, nieznany na- 
stręczy widok- w sądzie sprawiedliwości ludzkiey. 
Ludzie, którzy pod rozmaitemi pozorami, czy też 
przyczynami, które im są wiadome, wyparli się 
śwey przysięgi, wezwani są do sądzenia mię, za 
powody, które mię przywiodły do pozostania wier- 
nym moiey.” GR 

Mówca kończy, protestując się przeciwko 
odcięciu izby parów, w którey wszyscy ezłonko« 
wie; mianowani przez Karola Xi przez Ludwika 
XVIII, którzy zostali wiernymi swey przysiędze, 
zostali wyłączeni, i domaga się skiu swey pro- 
testacyi. Oświadcza, że stanął przed sądem, po- 
nieważ zagrożono mu, ieżeliby nie stanął , iż go 
osądzą nie wysłuchawszy. Ę 

P., Berryer staie potem w obronie prawneyP. hra< 
biego Kergorlayai czyni uwagę.że za podoboąż pro- 
testacyą przeciwko ańtowi dodatkowemu, ogioszo- 
nemu dnia 25 maia 1815 roku, nie był on nigdy ści- 
gany. P. Guillemin stawał w obronie. Quotidienne, 
a P. Hennéguin w obronie Gazety francyi. Po 
wysłuchaniu odpowiedzi P. Zerville adwcksta 
ieneralnego i replik PP. Berryer i Hennequin, 
sąd odkłada do iutra przeczytanie dekretu, i 

Sąd Parów, zebrawszy się dnia 25 listopada, 
dla przeczytania swoiego wyroku w sprawia PP, 
hrabiego Kergorlay, Briana i Genouda, uznał ich 
winnymi, a mianowicie: o pobudzanie nienawiści i 
pogardy przeciwko królowi i obrażenie osoby 
ierwszego na sześć 
miesięcy więzienia i na 50o fr. kary pienięźney; 
z dwóch drugich, każdego na ieden miesiąc wię- 
zienia i na 150 frankow kary pieniężuey, a wszyst= 
kich trzech wspólnie o źwrócenie kosztow processu, 
5 Jlzba deputowanych. Posiedzenie dnia 22: 
listopada. 4 porządku dzienaego zaymnią się ©- 
statecznóm ustanowieniem budłetu wydatkow Z 
1828 roku. Fo wysłuchaniu P. Laborde i tłuma* 
czeń danych.przez P. Martignac,naprzód w przed- 
miocie ministieryum spraw wewnętrzych, która 
mu było powierzonem, potóm co do części moral- 
ney administracyi, którego stanowiła wydział, izba 
zamyka roztrząsanie ogólne, którego krótka treść 
iest iey złożona przez referenta komissgj, Izba 
przyymuie artykuły proiektu do prawa, które 
stanowią ostatecznie summę kredytową, będącą w 
zawiadywaniu 1828 roku na 1,024,100,637 fran- 
kow, a pobory z tegoż roku na 1,052:782,145 fran- ` 
kow. Summa 8,681,508 fr. stanowiąca różnicę 
przyłączona iest i przeniesiona do budżetu na rok 
1829 i 18530. Zaczyna się roztrząsanie artyku= 
tow dodatkowych.-proiektowanych przez komissyą, 
i iest odłożone do następnego posiedzenia.(/.d.8.?”.) 


DODATEK 


* sztabach: szerok. 3. 
-_ tow, szerok. 5 gru 
` szerok, 5 grub. 1 cal 107 pud. 20. funt., szerok, 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 150. 


Wilno dnia 16 Grudnia p, s. 1830 rokt. 


Podrady 

1 Od Kominissyi Naywyżey ustanowio: 
ney, dla wybudowania w Połocku Korpusu ka: 
deckiego , ogłasza się. iż w niey będą odbywać 
się targi, na dostawę różnych do budowli mates, 
ryałow i robotnikow, potrzebnych do naznaczo- 
nego w 1831 roku przebudowania w mieście Po- 
łocku byłego Jezuickiego klasztoru na korpus 
kadecki, iako lot drzewa, bierwion sosnowych; 
długości 5; sążni, grub. 8 wier. 21 sztuk; dług. 
5 sążni, grub, 7 wiersz, 17 sztuk; dług. 43 sążni 
grub. 7 wier., 109 sztuk; dług. é sążni, grub. 7 
wier, 105 sztuk; dług. 54 sąźni grub. 7 wier., 
296 sztuk; dług. 5 sąż, grub. 7 wier., 64 sztuk; 
dług. 25 sąż. grub. 7 wier., 104 sztuk; dłag. 2 
sąż. grub. 7 wier., ga sztuk; dług. 4 sąż. grub. 6 
wier., 12 sztuk; dług. 5% sąż. grub. 6 wier., 609 
sztuk; dług, 5 sąż. grub. 6 wier., 426sztuk; dług. 
24 saż, grub. 6 wier, 8o sztuk; dfug. 3 sąż. grub. 
5 wier, 703 sztuk; dług. 2: sąż. grub. 5 wier., 2 
sztuki; bierwion iodłowych : dług. 73 sąż. grub. 
4 wier. 166 sztuk; dług. 6 sąż. grab. 4 wier. 222 
sztuki; dług, 43 sąż. szerok. 4 wier. 226 sztuk; 
dług. 5 sąż. grub, 4 wier. 502 sztuk; dług. 5 sąż. 
grub. 4 wier. 70 sztuk; dług. 23 sąż. grub. 4 wier. 
1750 sztuk; dług. 2 sąż. grub. 4wier. 226 sztukś 


dług. 3 sąż. grub. 5 wier. 51 $ztuk; belek: dług. 
5 sąż. grub. 27 wier. ro sztuk: dług. 3 sąż. grub. 


2; wier.. 500 sztuk; dług. 5 sąż. grub. 14 wiers 


2284 sztuk; desek sosnowych-z obu stron heblo-. 


wanych: długości 5 sąż. grub, 2: cali 7046 sztuk; 
dług. 5 sąż. grub. 13 cali 576 sztuk; dług. 3 sąż. 
grub. i cal 212 sziuk; desek sosnowych: wpót-he- 
blowanych:-dłng, 5 sąż' grab. 23 cali 9880 sztak; 


dług. 5 sąźż. grub. 1 cal 1516 sztuk; desek iodło- 


wych brakównychś dług. 5 sążni grub. 1 cal 600 
sztuk; dranic: dług. 5 arsz. 24,060 sztuk; goździ 
Żelaznych i bez główek w 6 cali, 53,835 sztuk; 
do belek: w 6 cali 58,410 sztuk; do desek: w 4 
cali 7,550.sztuk; w 5 cali. 6,000 sztuk; z główka 
mi szerokiemi: w 6 cali 6,050 sztuk ; w 5 cali 


56,209 sztuk; sufitowych 4g4,750 sztuk; żelaza w; 
peb. „5 cala 8 pudow 57 fun-, 


. 1} cali 105 pud. 20 funt, 


23 grub. + cala 54ò pud. 5 fant., szerok, 2 grub. 
14 cali 195 pud. 5 funt.; czterogrannego: W 1ł ca- 
li 28 pud. 20 funt, w a cal 50 funt; okrągłego: 
w 1 eal 52 pudy 5 funt; obręcznego śrzedniego: 
2 pudy 20 funt; w blachach: 2 arsz. 12,430 blach, 
1 arsz. 170 blachy; stali cementowaney. 1 pud 20 
funt; rzeczy Żelazne na urząd robione: zasuwek 
okiennych; w-6 wier. 258 sztuk, w 5 wier. 238 
sztuk; do drzwi wpuskanych: w 12 wier, 20 sztuk; 
w. 6 wier. 20 sztuk; zakrętek do furteczek 504 
sztuki; zamkow wewnętrznych 18 sztuk , zewnę- 
trznych 2 sztuki, klamek z przyborem: 2 sztuki, 
zasłonek do piecow rossyyskich 54 sztuki, krucz- 
kow do okien 411 sztuk, żawias kolankowatych 
514 par, do furleczek 504 pary, zakrętki piecowe do 
w puszczania powietrzaciepłego(ayimunKoBt) z opra- 
"wą miedzianą 40 sztuk,drzwiczek kominowych zra- 
mkami 107 sztuk, zasawek kuchennych Bsztuk; rze- 
czy czuhunne : wjuszek Ałacówych z garniturem 
w 6 wiec. 157 sztuk, drzwiczek piecowych 125 
sztuk, płyt do kuchni angielskich z faierkami i 
drzwiczkami 4 sztuki, kotłow wielkości do 12 wier: 
4 sztuki, cegły zielazistey czyli zinglastey 78,500 
sztuk, czerwoney pierwszyeh dwóch gatunkow 
990,550 sztuk, wapna szarego niegaszonego sążni 
Kubicz. 117$, wapna-białego 4,155 pudow 25 funt., 
kafęl % narożnikami 11,650 sztuk, gliny sążni ku- 
bicz. 45,. piasku 1963; alabastru 1,991 pud., mie= 
szanina z dziegciu i smoły 167 pud., smoły gęstey 
15 pud., drotu: piecowego 12 pud. 22 funt,, da- 
showego 5 pudy 31 funt., cienkiego .2 pudy 26 
funt., oleiu konopnego 594 pud. 164 funt, kredy 
oczyszczoney 195 pudy 11% funt., czerlady 68 


pud. 10 fant., sibirki 6 pud. 54 fuut.; ochry: świda 
tłey 410 pud. 57 funt., ciermney 41 pud. 57 funt., 
bleywasu angielskiego 152 pudy 55 funt., sadzy g 
pud. g funt., braunszteynu'6 pud. 26 funt, żyż= 
gielu 20 funt., indychtu 4 funt., minii g pud. 24 
funt., zylbergleytu 9 pud. 21 funt; umbry 2 pus, 
dy 5o funt; klein: stolarskiego 18 pud, 25 funty 
tęgiego stolarskiego czyli mezdrynnego 66 pud: 5° 
funt, krochmaln 15 pud. 33 funty; węgli pruskich» 
136g czetwierti, wierówek smolonych w okrąg. 
2 cali 166 sąźni, woyłokow pilściowych 114 sztuk, 
szkła półbiałego dług: 12 i 11 wier. 4,950 sztuk, 
płyt kamiennych na stopnie schodowe dług. 3 
szerok, ł arsż. grub. 54 wier. 122 sztuk.; dług. 2% 
sżerok. 4 arsz. grub. 5; wier. 104 sztuk.; dług, ' 
23 szerok. 4 'arsz, grub. 54 wier. 158 sztuk; dług; 
2 szerok. 4 arsz, grub, 54 wier., 504 sztuk ; tafel 
łupkowych arszyna kwadratowego grubości 2 wier: 
240 szluk; w ułamkach do gruzowania sąż. kubicż: 
524, kamienia dzikiego drobnego sążni kubicz. 223. 
M ularzy 5581, do robot: dla obłożenia nanowo i 
poprawienia starych murowanych wodnych poda- 
ziemnych rur, do naprawy i podmurowania funs 
damentow, i do wniesienia ścian wewnętrznych; 
do wykrzesania otworow na nowe drzwi i okna; 
z osadzeniem uszakow i obmurowaniem belek; dla 
zrobienia. ceglanego pomostu na pałapach, na 
zdjęcie dachówki, rozebrania niepotrzebnego skle- 
pienia i do wniesienia nowycl. budowli, Cieśli: 
5,762: do wyięcia starych drewnianych wodnych . 
rur; do zrobienia podłog i osadzenia belek z na* 
sypem na nich; do zrobienia i ustanowienia wią- 
zania dachowego i nabicia łat z podbiciem po:' 
tynkowanych sufitow ; do zrobienia przedziałow - 
pod schodowe sklepienia; do zrobienia bukszte*. 
low czyli krążyn z oszalowaniem ich po wierzchu 
i ntwierdzeniem ze spodem. Stolarzy 2,226: dla, 
zrobienia do okien i drzwi szuflad albo usżaków 
itd; Kiperów 20: dla naprawienia naczyń dre- 
wnianych. 'Tynkarzy 2,9b7: do tynkowania ścian 
tak wewnątrz iako i żewnątrz budowy.: Piecza- 
rzy 1,519: do smarowania czarnych podłog i t.d. 
Malarzy 2,185: do pomalowania ókien i drzwi 
bleywasem i t,d. Slosarzy 17; kowali 795; strześ* 
charzy do pokrycia dachow blachą żelazną it. du 
2,751; szklarzy 202; brukarzy 118. Robotnikow 
w ogóle 13,574 do noszenia zbitych budowli stá- 
rey cegły it.d.; koni roboczych z uprzężą ifur- 
mankami 600. — Zatóm Życzący przyiąć ra siebie 
dostawę wymienionych materyałow i robotnikowy: 
zechcą przybyć dla targow podczas sessyi tey Kom-. 
missyi w mieście Połocku na terminy: dnia i4y 
15 i 16 ianuaryi następuiącego 1631 roku z pra- 
wnemi ewikcyami dla zabezpieczenia prsyięfugo 
na siebie obowiązku. (1471) © j 
Zgodno: Sekretarz Alexander Konstantynowicz: 


m A 


Arenda 


1 Komitet dla ulepszenia miasta Lidy ts 
stanowiony spełnpiaiąc ptzedpisanie JW. Gró< 
dzieńskiego Cywilnego Gubernatora i Kawale= 
ra Bobiatyńskiego, oraz postanowienie swe na 
dnin g teraźnieyszego moa xbra nastałe , ni- 
nieyszćm przez gazetę Kuryera Litewskiego g= 
głasza, iż w termiaach 25, 2% i na koniec zg 
tegoż moa będą się odbywać targi w tymże Ko- 
mitecie na wzięcie w trzyletnią arendę 'dochoa 
dow miasta Powiatowego Lidy iako to: bramo- 
wego; pomiernego, polankowego i z przyieźdża- 
iących z towarami na przedaź dó miasta kup. 
ców, iakowa arenda ma się zacżywać z dnia “t 
stycznia następuiącego 1851 roku; życzące więc 
wzięcia takowych dochodów-, obowiązani w 
pomienionych terminach przybywać do: Komis 


tetu ninieyśtego z dostatecznemi kaucyami, gdzie 
zostaną objawione im wszystkie warnaki i kon- 
dycye do tego przedmiotu należne. Datt Roku 
1850 moa xbra 10 dnia. 

Członek Komit. b. Sędzia Ziem. Pitu Lidz. 
Kawaler Hieronim Skinder- 

Członek Komit, Sekr. Gran. Lidz. Lipiński, 

Członek od miasta Antoni Mołoszkie wioz. 


1 Roku 1830 moa nowembra żg dnia Sąd 
Ziemski Exdywizorski Ptta Kowień, fanduszu 
zeszłego ś. p. Antoniego Eymonta Sędziego; w 
dniu dzisieyszym iako w terminie ż dekretu 
daty 22 moa septembra ogłoszonego do maie- 
tności Strebeyk w Ptcie Kowień. położoney, 
na akta inkwizycyi, kalkulacyi, werefikacyi o- 
raz urzędowey wizyi przybywszy i ponieważ nie- 
doczekał się stron w ten Sąd iawienia, oraz gdy 
nie znalazł dotąd spełaioney w zupełności po- 
miary, też akta na dzień 18 februar. 1851 ro- 
ku odroczył, w iakowym terminie iż bez żad- 
nych nadal odkładów, chociażby pod niestan- 
ność stron do aktów wpływać mogących po 
zapisaney w tym przedmiocie amissyi, też akta 
spełni, o tém strony zawiadamia. 

Prezydent Gieysztor, 
Sędzia Meier. 

Pisarz Medeksza. 
Regent Antoni Jacnński, 


JP ezwanie. 
. 7 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski mas- 
sy funduszu Podbereskich w maiętności Mu- 


śnikach odbywaiący się przez uprzednie na .. 


dniu 26 blisko ominionego miesiąca gbra 


przesłane do gazety Kuryera Litewskiego 


wezwanie, zawiadomił kredytorów i preten- 


sorów do takowego konkursu maiących stò 
sunki, ażeby w upływie cztero-niedzielnega 
czasu z dowodami pretensyow swoich w tym 
sądzie iawili się. PF śród czego, gdy złożo- 
ny został ninieyszemu sądowi Dekret Remis- 
syyny Litewsko-FFileńskiego Głównego Sq- 
du 2go Departamentu pod dniem 12 mca 
zbraidącego dopiero roku determinuiący tawę 
exdywizyi funduszu JJ/. Xawerego Podbe- 
reskiego Sędziego Granicznego Pitu Wileń,, 
& skutkiem onego za wyniesioną po wierzy- 
cieli cytacyę doiednoczasowey rozprawy a- 
ktorat przyłączony, i przez wyrok akcesso- 
tyyny tego Sądu w dniu 3 terażnieyszego mie- 
siąca nastały, dyllacyę kopii z spraw, tu- 
dzież komportacyą wszelkiego na konkurs 
zresygnowanego funduszu na JIF. Xawere- 
rym Podlereskim , a na pretensorach iego 
dowodow stosunki ich wyiaśniaiących in tra- 
ciu odeyścia sprawy naydaley w terminie 
dwóniedzielnym do kancellaryi Sądow swych 
złożyć się powinnych, zadeterminowano ; że 
więc takowe połączenie exdywizyi funduszu 
Xawerego Podbereskiego Sędziego zrywać o- 
czewisiego stopnia, catkowitego dzieła, nie- 
będzie, i że Sąd ninieyszy po upływie zą= 
tnierzonego przez powyższę awizacyę czasu 


sprawy do namowy zbliży; interesgowane do - 


takowego konkursu strony, a w liczbie tych 
i kredytorow Xawerego Podbereskiego do 
iawienia się z pretensyami wzywa. Działo 
się w /Muśnikach dnia 3 abra 1830 roku. 
Jan Biegański Podkomorzy i Kawaler. 
Jan Jankowski Prezydent Ziem. Tel. 
i Kawaler. : ; 

Józef Hoppen Prezydent Ziem. FF ił- 
komierski. _ Regent Jan Jachimowicz. 


in OO z 
Ogłoszenia poraz 2gi i Ści. 


ZP strżymanie przedażźy 

4 Rada Opiekańcza Moskiewska CESAR- 
SKIEGO Domt wychowania ninieyszćm oyła= 
sza: iż naznaczone przez tęż Radę przedaże za 
mohybieniem terminu nieruchomych zaladnio- 
nych maiątkow ; w nowembrze teraźnieyszego 
1850 i następuiącego 1851 roku: w ias 
nuaryi, februaryi i maren, wypełniaiąc N a y- 
wyższą JEGO CESARSKIEY MOŚCI wolę, 
wstrzymane zostały, Dnia 24 nowembra 1830 
roku. Expedytor Strasznikow. 
(1476) Pomocnik Expedytora Pomerancew; 


Podrad. 

3 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kome 
Mmunikacyi ninieyszćm wzywa Życzących z pe- 
'wnemi i dostatecznemi ewikcyami do targow 
w nim; dnia 17, 18 i 19 następuiącego de~- 
cembra odbyć się maiących, na dostawę do Dam- 
by fortkomeckiey 200 sążni kubicznych ziemi, 
ze wzięciem za cenę mnieyszą od objawioney 
iuż po 49 robli za każdy kubiczny sążeń. Wa- 
runki zaś na tę dostawę, będą objawione przy 
targach. Za Sekretarza Masłow. (1479) 


PV ezwanie sukcessorów. ; 

5 Od Rządu gubernialnego Litewsko- Wi- 
lęńskiego ogłasza się: iż w sprawie o zabicie 
Xiędza Fanaryota i iego słażącego Lisienki, 
nastał w Sądzie Głównym Wileńskim Igo De- 


partamenta wyrok, przez Rządzący Senat poś 
twierdzony, którym na rzecz sukcesżorów za- 
bitych przysądzonó głowszozyzny rubli assygn. 
1,105, z tém, iżby ci sukcessorowie dla wysta- 
chania Ukazu Rządzącego Senatu, pod dniśm 
22 maia 1826 roku nastałego, i otrzymania na- 
leżących im pieniędzy, takoż dla wydania na 
to prawnego rewersu, przybyli z dowodami do 
tego Rządu, albo przysłali wiadomość o miey- 
sou swoiego mieszkania, przebywaiący za gra* 
nieą w ciągu roku, a w tuleyszóm Państwie 
w oiągu sześciu miesięcy; w przeciwnóm zaś 


zdarzeniu pieniądze te obrócone zostaną na - 


rzecz Magistratury Powszechney Opieki. Dnia 5 
decembra 1830 roka.  Assesor Józef Szulc. 
(1474) Sekretatz Jamont, 


Pożyczka suminy. 

5 Do wydania sposobem pożyczki, znay* 
duią się w Izbie Skarbowey Grodzieńskiey z samm 
należnych funduszowi Edukacyyaemu , odesła= 
ne do magistratury powszechnego opatrzenia 
rubli srebrnych 508 kop. 77%; Izba Skarbowa 
ogłasza, iż takowa summa może bydź wydana 
na oblig z ewikcyą ustawami Banku przepisa= 
ną w ostatnich dniach tego miesiąca, albo w po* 
czątku stycznia następnego roku 1851. 

Autoni Krupowicz Assesor Izby S. 

Leon Krapowioz Buchhalter Izby Skarj 
Grodz. (1472) : 


. 


Podrady. 
8 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Komz 
munikacyi ninieyszóm wzywa życzących z pew- 
nemi i dostatecznemi ewikcyami do targów w 
nim, dnia 15, 16 i 17 następuiącego moa de- 
cembra odbyć się maiących, na dostawę do ro- 
bot I Dyrekcyi windawskiey wodney kommu- 
nikacyi w przyszłym 1851 roku różnego ro- 
dzaiu materyałów, w załączoney tu wiadomo- 
ści po szczególnie wyrażonych, Zyczący; przy- 
bywszy do tych targow, mogą widzieói werua- 
ki, podług których ma się uskutecznić dosta- 
wa potrzeb. Za Sekretarza Masłow. 
Wiadomość o materysłach , potrzebnych 
do robot Windawskiey wodney kommunikacyi 
na 1831 rok. 5 


Wierówek smolonych , 
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Oświadczenie. 

5. WW. Stanisław i Jakób Bonfałowie, 
przewodniczeni radą swojego szwagra, W. Win- 
oentygo Czetniewskiego, pod imieniem matki 
a W. Rozalii Boufałowey Obożniney, za- 
mieścili pismo w Kvryerze Litewskim ża Nrem 
52 roku 1850 maroa 18 przeciw niżey podpi- 
sanemu , na Żadnych nie oparte dowodach i 
zupełnie odstępne od istoty tzeczy. Niżey pod- 
pisany nie mógł prędzey odpowiedzieć niżeli nie 
przeszedł pierwsze koleje zaprowadzonego pro- 
cessu, dla wykazania oczywistych dowodów, 
znikozemniających fałszywe zarzuty, zamie- 
szczone przez WW, Boufałów i Czerniewa 
skiego, powodowanych chci wością fortuny, prze- 
oiw wszelkiemu prawu i moralności dążących 


Ę 


na krzywdę doli dragich. Takićm zapędnóm 
postępowaniem , zniewalają niżey podpisanego 
do usprawiedliwienia się przed bezstropną pū- 
blicznością , wyjaśnieniem całey okoliczności 
w punktach następney odpowiedzi. 

Zeszły ś. p. Kazimierz Bystram, Szambelan 
Dworu Polskiego, wszelki fundusz ruchomy i 
nieruchomy , w Gubernii Mińskiey i Wileńskiey 
położony , bez wyjątka testamentem własnorę- 
oznym roku 1828 marca 10 na kilku arkaszach 
sporządzonym, niżey podpisanemu zapisał, z o- 
bowiązkiem spełnienia różnych przeżnaczeń — 
Takowy testament pod pieczęcią trzema pie- 
czętarzamii , dostoynych Obywateli i Urzędni- 
ków godnych wiary -w opinii pubiiczności w nie 
ozćm nieskażonych , jakoto: przeż JW W. Jó- 
zefa Białozora Prezesa Gubernialnego Granioz. 
Wileń., Jana Przeciszewskiego i Tadeusza Dow» 
girda Podkomorzych Powiatu Rossieńskiego u- 
powaźniony i z wszelką formalnością w Po- 
wiecie Słuckim Gubernii Mińskiey, tam, gdzie 
śmierć testatora zakroczyła, przy oposzlinowa- 
nia i obłożenia papierem herbowym ; odpo- 
wiednim walorowi sammy; wprowadzony w a- 
kta Ziemskie na pierwszych rokaeli 1850 febr. 
17 dnia. Opieka Dworzańska Powiatu Słackie- 
80, po zeyściu Kazimierza Bystrama, majątek 
Brańczyce w Powiecie Słuckim w Gubernii 
Mińskiey położony , na mocy pomionionego te- 
stamenta i Ukażu 1827, w bezpośrednie wła- 
danie niżćy podpisanemu, z wszelką w nim po- 
zostałością oddała, przez Rezolucyą 1830 ju- 
nii 2 postanowioną. Jak również fundusze wszel- 
kie ruchome i nieruchome w Gubernii Wileń- 
skiey będące Kazimierza Bystrama, przez Re- 
zolucyą Opieki Dworzańskiey Upitskiey roku 
1850 marca 28 za Nrem 218 nastałey, i przez 
powtórną Sąda Głównego Wileńskiego 2g0 De- 
partamenta 1850 angusta »9 postanowieną, na 


skutek testamentu i Ukazu 1827 roku, podoa 


bnież niżey podpisanemu z wszelką pozostało- 
ścią w bezpośrednie władanie oddane zostały: 

Między rozszerzonemi myślami testamenta 
w ostatnim punkcie ostateczney woli testatora, 
następne zastrzeżenie w słowach : ,, Gdyby zaś 
„takówe postanowienie i rozporządzenie moje 
» chciał kto naruszać stopniem bliższości szcze- 
„gólnie siostra Boałałowa lab Boufałowie, lub 
+,Siostrzańie moi; w takim razie, że pamiątki 
» dla ich naznaczone i tém rozrządzenńiem za 
„pisane utracać mają i upominać się niebędą 
„mooni; zastrzegam i waruję.”” Ten ostata 
warnnek i zastrzeżenie, w testamencie żamióż 
sżozone, powianoby zdaje się wstrzymać W. 
Boufałowę i jey synów Stanisława i Jakóba 
Boufałów , oraz W. Wincentego Czerniewskie= 
go zięcia, od przedsiębrania kroków prawnych, 
w gelu naruszenia ostateczney woli testatóra, 
gdyż tém samóm oddalają siebie od przeznaczeń 
zeszłego, który w miarę własnych tozuciów, 
tyle zostawił każdemu pamiątki, ile dla kogo 
sercem był skłoniony. | EPE 

Wszelki pożostały po zeszłym Kazimierzu 
Bystramie fundusz, że jest dorobkowy i nieza: 
przeczoną jego własnością, to się okazało z wy= 
wodu rzeczy przed Sądem Głównym Wileń- 
skim 2go Departamentu, Obszernóm wyłuszoze= 
niem ocałey okoliczności, czego w Gazecie nie» 
podobna jest pomieścić, ani też-w dowodach 
publiozności okazać, a że własność swoją, każdy 
jest władaym zapisać testamentem komu chego, 


(5) 


toć wyraźne prawa Statatowe i Ukazy zapo- 
wiedziały, wianowiocie Ukaz Imieuny 1804 wy- 
raźnie powiedział: że majątki chooiażby i suk- 
cessyyne oyczyste testamentem zapisywać kaž- 
dy jest władny, ubocznym nawet osobom, za 
_oddaleniem naybliższego stopnia krewieństwa. 
Nic zatóm dziwnego, że zeszły Ś. p. Kazimierz 
Bystram , bratu swojemu, niżey podpisanemn, 
Karolowi Bystrawowi i jego synowi zapisał, 
jako naybliższym krewnym z imienia Bystra- 
mów, dla których był powodowany skłonnością 
serca, a szczególnie dla niżey podpisanego za 
dobierane nieraz dowody przychylności brater- 
skiey, wielolicznych spełuianych posługach ze- 
szłemu Kazimierzowi Bystramowi. 
=. Bez wątpienia WW, Boofałowa i W. Czer- 
niewski przekonani są o takich a nie innych 
intencyach zeszłego Kazimierza Bystrama i dla 
tego więo pod imieniem matki prowadzą pro- 
ces WW. Boaufałowie i Czeroiewski, podchle- 
biając sobie, że ukrywając się pod obcą maską, 
zabezpieczą się przeciw warunkom testamen- 
tu punktu ostatniego. W dalszey kolei proces- 
su niechybnie będą musieli zdemaskować się, 
ł okazać się tém, czóm są w istocie i uledz 
skutkom prawa, jak równie skutkom testa- 
mentu. Takowy testament przez zeszłego Ka- 
„zimierza Bystrama zalokowany był w ręka JW, 
Podkomorzego Przeciszewskiego, tóm więcey 
przekonywać każdego powinno, że żadney obo- 
jętności ulegać nie może. 
. Kto bądź po zmarłey głowie zą testamen- 
tem obeymnje spadek, nie jest obowiązany tła- 
maczyó się z własnego fanduszu, ani też oka- 
zywać pewności hipoteki, ten zarzut zrezelwo- 
wał już Sąd Główny Wileński ego Departamien- 
tu; wszakże dla wykazania odstępności od istoty 
. rzeczy,następnie wyjaśnia niżey podpisany. IŻ 
iakikolwiek ma własuy fundnsz, ten jest czysty i 
Żadnemi onerami, ani też wnioskiem Żony niżey 
podpisanego nieobciążony. Gdyż doknmentem r. 
1816 8bra 18 postanowionym,w teyże dacieprzed 
aktami Grodzkiemi Powiatu Upitskiego przyzna” 
nym,oraz powtórnym korroboracyynym roku 
1824 8bra 15 wydanym, w teyże dacie w tymże 
Powiecie przed aktami Ziemskiemi przyznanym, 
W. Franciszka z Białłozorów Bystramowa, ni- 
Żey podpisanemu wszelkiego wniosku bez nay- 
mnieyszey excepoyi w sammie kapitalney i 
+ mobiliach wiecznóm prawem zrzekła się 
samo-jednemu niżey podpisanemu , przeciwnie. 
zaś, każdemu jest wiadomo, że fauadosz WW. 
Bonfałów w całey massie nie dzielny, oddany 
ną satysfakoyą wierzycielów , mianowicie W, 
Stanisława Boufała aż nadto obarczony zawi- 
nieniem różnóm. „Jako też niżey podpisanemu 
i jego synowi w niemałey ilości jest dłażnym, 
a przeto niżey podpisany ma słasznieyszy po~ 
wód zastrzedz każdego, ażeby z WW. Bonfa- 
łami, jako też i z W. Czerniewskim nie wcho- 
dzono w Żadne układy i kredyta, a coùūto po- 
dziewaney sukoessyi i przeznaczeń testamentem 
zeszłego Kazimierza Bystrama, ponieważ poma- 
wiając ony stracili prawo poszukiwania darów, 
z mocy zastrzeżenia w punkcie ostatnim testa- 
mentu. 
Pomieniony testament zeszłego 6. p. Ka- 


zimierza Rystrama Szamb. Dworu Polskiego 
aktykowany, w sposób przenosn w Sadzie Gió- 
wnym Wileńskim 2go Departamentu 1830 r. 
xbra 5go, w ciągu dałszey kolei wykazania 
zbyteczaego nasilenia się przez WW, Boufa- 
łów i Czerniewskiego z chęci znikczemaienia te- 
stamentu Kazimierza Bystrama, następna przede 
stawia się w krótkim rysie okoliczność, W. Win= 
centy Czerniewski, w cela odebrania testą= 
merta, wówczas jeszcze, kiedy nie był akty- 
kowany, i spełaienia dalszych swych zamia= 
rów roku 1850 febr. 2 w czasie podróżowa* 
nia do Wilna niżey podpisanego , wspólnie ze 
swym aiostrzanem W. Wincentym Nowickim, 
gdy tenże W. Nowicki poprzedził i rozlokował 
się na noclegu w karczmie Mieżyskiey JW. Mar- 
szałka Przeciszewskiego, na trakcie idącym z Po* 
niewieża do Wiłkomierza, położoney. Pod ten 
moment W. Czerniewski w aocney porze napadł, 
i sposobem gwałtu zachwyciwszy część ruchomo* 
ści niĝey podpisanego i kilka paczków papierów; 
własnoręcznych pism, i tabelek różuych myśli ze- 
szłego Kazimierza Bystrama; uwiozł poniewolnie 
pomienionego W. Nowickiego do swojezo domu. 
Niżey podpisany w tey porze znaydująe się 
w mieście Sądawóm Pouiewieżu, za odebra= 
niem wiadomości o dopełnioney akeyi, natych= 
miast dał doniesienie do zastępującego mieysce 
Sprawnika.WW. Assegora Miillera. W. Müller 
zaraz dojachał do majętnoś i Borkłayń W. Czer: 
nie wskiego, gdzie znalaz! jeszcze W. Nowickiego 
w detencyi trzymanego, chciał był onego o* 
swobodzić, i W. Nowicki tego żądał; lecz W. 
Czerniewski wzbronił i niedozywyolił , i qatych= - 
miast teyże nocy awiozł W. Nowiekiego.w Po- 
wiat Kowieński; i tak wożąe po różnych Pos 
wiatach, sformował dokument zrzeczny dla sie- 
bie, i WW, Boulałów , od W. Nowickiego - 
na połowę sukcessyi , po Kazimierza Bystra= 
mie nieprawnie przeciw testameńtowi, w-sto- 
psiu Nowickiego urojoncy; wiedząc o tém, że 
V”. Nowicki pierwiey jeszcze nprzedpim do- 
kumentem pod datą 1830 januar. 20 wyda- 
nym, zatwierdził testament swego wuja. zeszłe* 
go Kazimierza Bystrama, Między tém W. Czer- 
niewski wielo poczynił adoptacyów , w czćm 
niżey podpisany zapisał w aktach Ziemskich 
Powiatu Upitskiego oświadczenie 1850 xbra 
14 z pojaśnieniem całey okoliczności. Bez wat- 
pienia pomieniona akcya,, jako też i dalsze wie- 
loliczne nadużycie W. Czerniewskiego wykryją 
się. Takowy za$ dokument wymożony od w. 
Nowickiego ; i adeptowany, Že na żadną nie 
zasłagoje uwagę, w jakich bądź projektach po- 
dawanych przez W. Czerniewskiego, i akcep- 
towany , przez nikogo że bydź nie może, niżey 
podpisany kaźdego zastrzega. i 
| Wyłaszczywszy całą okoliczność toczącego 
się interessu pomiędzy W W. Boufałami, Czer= 
niewskim i niżey podpisanym , podaje do Gat 
zety Kuryera Litewskiego, w oelu nsprawie* 
dliwienia się przed bezstronną publicznością» 
w odpowiedzi przeciw wszelkim zarzntom nay* 
niesłosznieyszym strony przeciwney , i własną 
ręką takową awizacyą podpisuję. Dat 1850 
xbra dnia. Karol Bystram b. Marszałek 1 
(1466) Prezydent Grodzki Pttu Upits. 


Drukarnia A. Marcinowskiego. 


DozWALA SIĘ DRUKOWAĆ. 


Wilno. 1830. d. 15 grudnia, 
CsnzoR Leon Borowski, 


